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P ie le s z e  p rzykazan ie  d la  p o ls k ie j  

propagandy brzm ieć winno: N ie wolno nam 
mowie o sowieckim p o s ia d a n iu  W ilna i  
Lwowa jajco ć  sporze te ry to r ia ln y m  po
między R osją  a  P o lsk ą , N ie  wolno nam 
ogran iczać  s i ę  do tw ie rd zeń , że  W ilno i  
Lwów^to p o ls k ie  m iasta , a  Polacy n ie  
hu .e li Q u is ljn g a , za to  m ie l i  lo tn ików  

./ :  i |d o i t d ,  T akie  argumenty n ie  ty lk o  n io  
nae z d z ia ła ją ,  le c z  zaciem niają, i  b a ła 
mucą rzeczyw isty  obraz stosunków.
Prawda p o leg a  na tym, że  W ilno i  Lwów w 
rękach  sow ieckich j e s t  czymś znaczn ie  
większym i  szerszym  od p rz e k re ś le n ia  
sam odzielności państwowości p o ls k ie j .  

Wilno i  Lwów są d la  Sowietów ty lk o  k lu 
czem, o tw ierającym  drzw i do panowania 
nad. Europą,

Panowanie R o s j i  S ow ieck iej n ad ‘W il- 
rom. i  Lwow-eci p o c iąg a  za sobą:

1  z ab ezp ieczen ie  d la  n i e j  a n e k s j i  
k ra jów  b a łty c k ic h  i^ a n e k s j i ,  k tó re  
zechce p rzed sięw ziąć  w Rumunii i  na Wę
g rzech .

2 wprowadzenie system u sow ieckiego do 
Europy środkow ej, pole,gającego na pań
stw ach małych, niezw iązojiych żadnymi 
so juszam i pomiędzy sobą n a to m iast ■* 
zw iązanych u lład am i b ila te ra ln y m i z Ro- 
s <% Sowiecką, przy tym n ie k tó re  z ty c h  
państw  a p rzed e  w szystkim  "Polska "os
wobodzona1̂ p rz e z  W asilewską i  Tow. m ia- 
uaby u s t r ó j  zo liżony do sow ieckiego i  
byłyby rządzone p rz e z  p a r t i e  kom unis
tyczne , ś c i ś l e  z ro s y js k ą  swą s io s t r ą  
związane«
3 0 u ła tw i en ie  i  umoż 1  iw ien ie  powo j  en- 

nego so ju szu  z n ie h itle ro w sk im i Niem
cami.

Sow ieck ie  Walno i  Lwów to  ty lk o  
jgrogramu i  n ie  o t e j  c z ę s c I7 le c z

o c a ło ś c i  mowie należy •
s to in y  na b rzeg u  i  pa trzy zy  na 

morze, widzimy na horyzoncie  wpierw 
maszty o k rę tu , potem jego górne pokłady 
a  w reszc ie  v y ła n ia  s ię  cały  o k rę t .  W 
te n  sposob p o l i ty k a  sowiecka w y łan ia  
nam pow oli c z ę ś c i swego programu p o l i 
tycznego. Aneks ja  W ilna i  Lwowa b y ła  
widoczna przedtem , zanim zóbaczy lisny  
Wolnych Niemców" w Moskwie. N ie zna

czy to  jednak, aby maszty same p ły n ąc  
mogły, aby aneks j a  \Jl i n a  i  Lwowa n ie
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b y ła  ty lk o ^ c z ę śc ią  szerszego , konsekwent
n ie  p r  z cny sianego  programu.
Tr^y okresy p o l i ty k i  so w ieck ie j 
• P o l ity k ę  sowiecka p o d z ie l ić  należy na 

trz y  okresy : 
l d przedwo j  onny
2° okres w sp ó łd z ia ła n ia  a Niemcami 
3° okres wojenny, którem u w b a rd z ie j  

szczegółowy sposób p rz y jrz e ć  s ię  nusin y .
,/ o k re s ie  przedwojennym p o l i ty k a  so- 

w iccka zm ierza ła  do wywołania wojry w Eu
ro p ie  pomiędzy państwam i faszystow sko-au- 
ta rk ie z ry m i, a k ap ita lis ty cz n o -d e m o k ra - 
ty c zn y n i.  ̂ Tym s ię  tłum aczy ta k ty k a  dyplo
m acji^ sow ieck ie j zarowno w c z a s ie  kry zy su 
ab isynsk iego , jak  wojny domowej w H iszpa
n i i .

^ P la n  H i t le r a  w 1939 roku  podobnie jak  
sławny p la n  S c h iie f fe n a  za czasów w ilh e l-  
mowskich p o le g a ł na p o b ic iu  m ocarstw za
chodnich, a po o s ią g n ię c iu  nad nim i zwy
c ię s tw a  na odwróceniu s ię  ku R o s ji  i  z n i
szczen iu  j e j .  w tym c e lu  H i t l e r  c h c ia ł  w 
1939 roku  zamaskować wobec R o s ji  swe in 
te n c je  w łaściw e i  unieruchom ić ją  do chwi
l i  zakończenia rozprawy na zachodzie . 
S t a l i n  u d a ł, że w ierzy w pokojowośc zapew
n ie ń  H itle r? ., w szczero ść  jego okrzyku 
w zniesionego 1  w rześn ia  1939 roku: " już  
nigdy pomiędzy R osją  a Niemcami n ie  b ęd z ie  
w ojny". N ic z re s z tą  n ie  by ło  dziwnego 
a n i  o ryg inalnego  w t a k i e j  p o l i ty c e ,  
w szy stk ie  mocarstwa ouropejsicie, p rócz  
N iem iec, atojcujących i  w ierzących w swój 
b l i t z k r i e g ,  w t a k i  czy in iy  sposób s t a r a -  
ły  s ię  zachować swe s i ły  na kon iec  wojny. 
v7 te n  sposób da s ię  wytłumaczyć n ie  ty lk o  
b ra k  ofensywy f r a n c u s k ie j  we w rześn iu  
b> 39 roKu lub D unkierkę w 19^0 a le  tak że  
i  p o li ty k ę  in ry ch  państw  łą c z n ie  z Włocha
mi, Jap o n ią  i  s t .  Z jednoczonymi* Od t e j  
reg u ły  w t e j  w o jn ie  o g o lne j i  pow szechnej, 
znany ty lk o  dwa w y ją tk i t . j .  P o lsk ę  i  Ju 
go sław ię .

Zmuszony w 1941 roku  p rzez  H i t le r a  do 
przedwczesnego u d z ia łu  w w o jn ie  S t a l i n  do- 
w iodł^ ze  nawet w c z a s ie  wojiy p o t r a f i  za- 
ohowac i  uch ron ię  moc wojenną swego pań
stwa* Armio. fran cu sk a  z o s ta ła  w 1940 ro 
ku znamov/ana, a m ia  c e sa rsk a  rosy  jsk a  w 
b917 ro k u  z o s ta ła  wy k one z ona p rzez  rewo
lucję*  S t a l i n  -  n ie  p y ta jcy  jak im i sposo
bami -  zachował moc swej a rm ii aż do 
ch i.-iii k ryzysu  p o tę g i n ie m ie c k ie j. Latem
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1943 roku  k ryzys te n  s t a ł  s ię  w idoczny.
}'• s tę p u ją c  w 1941 roku  n ic  z w ła sn e j 

in ic ja ty w y  do ./ojny, Rosja. Sowiecka p rzy 
s t ą p i ł a  do r e a l i z a c j i  swych planów za.po- 
nocą ggąyolncgo odlatywania sinych k a r t  i  
n i s  t r  za/sk ier/p  oddziaływań la  na o p in io  
p u b lic z n a . ~

M usiało j e j  p rzed e  Y/szystkim chodzie  o 
ro z b ro je n ie  n astro jó w  anty sow ieckich, 
k tó re  w społeczenstw ach ang lo - sa sk ic h  
i s tn ia ły  i  d z ia ła ć  mogły.

\! l ip c u  1941 ro k u  podpisany z o s ta ł  
Xaakt z rząd en  polsk im . P o lsk a , poszkodo
wana. p rzez  uk ład jS o ło tow -R ibben trop , zo
s t a j e  w te n  sposób z n eu tr  a l i z  cwana i  ja 
ko przedm iot i  jako ewentualny podmiot 
anty sow ieckie j  'propagandy w Ameryce. Już 
jednak w d n iu ^ l g rudn ia  19 41 roku , a  w ięc • 
w c z te ry  niesiai.ee po p o d p isan iu  p ak tu  
dyplom acja sowiecka ośw iadczyła, że Wilno 
i  Lwów uważa za m ia s ta  w łasn e . “ 8

W te n  san  sposob"jak  z P o lsk ą , rządy 
s a / ie c k ie  umiały zagrać hasłem  słow ian- ••• 
sk in , o. nawet, jak  o s ta tn io ,  k w estią  c c r -  
kwz. prawosławniej. Propaganda sowiecka 
z rę cz n ie  d z ia ła ,  p rzec iw staw ia jąc  so b ie  
rządy i  lu d y : lud. ju g o sło w iań sk i j e s t  za 
sojuszem  ż  Sow ietam i, a le  bruźdź i  ty lk o  
k ro i  i  rząd  jego , lu d  g re c k i to  zu p e łn ie  
co innego n iż  ^k ró l i  rz ą d  jego , lu d  p o l-  

, s k i  -  tw ie rd z i ta. propaganda -  n ie  j e s t  
za rząd en  le c z  za W asilew ską.. .  .0 ludach  
litew sk im , ło tew skim  i  estońskim  już s ię  
n ie  wspomina: doły one przeciw ż swój wy
ra z  v/ dobrowolnym p le b is c y c ie .

W szystkie t e  n a s ta w ie n ia  propagandowe 
zn a jd u ją  znakomity oddźwięk. N ie s te ty  
cały  sze reg  d z ien n ik arzy  p isu ją cy c h  po 
po lsku  w Londynie u le g ł  im w c a ło ś c i  lub  
c z ę ś c i .

Głównym, kluczowym jednak  celem  so
wieckim n ie  j e s t  bynajm niej a n i  Warszawa 
W asilew sk ie j, a n i sow ieckie Kowno czy so
w ieck i Lwów. Są to  zaledw ie d ro g i prawa** 
dzące do głównego c e lu , którym j e s t  za^ 
pewni en ie  so b ie  ̂ b l iż s z e j  dyplom atycznej 
•i wojskowej współpracy z oczyszczonymi od 
H i t le r a  Niemcami.

Aby t ę  o ko liczność  d o s ta te c z n ie  zrozu- 
miec i  zważye w szy stk ie  j e j  przyczyny i  
konsekwencje, należy  podsumować k i lk a  
s tw ierd zeń . 
w n iosk i z h i s t o r i i

P am ięta  jr.y p rzed e  ̂ wszystkim, że 
w szy stk ie  wojny zakończone zwycięstwem“ 
ja k ie j ś  k o a l i c j i  kończą s ię  ry w a liz a c ją  
członków t e j  k o a l i c j i .  Tak zwycięstwo 
nad^Napoleonem zakończyło s ię  silnym  
v!.'sxpołza\70dmctwGci c a ra  R o s ji  i  innych 
u c ze s tn ik a?  zw y c ięsk ie j k o a l i c j i .  A le
ksander^ I  i  M e tte rn ich  z a j ę l i  wobec s i e 
b ie  w 1 j13 ro k u  nawzajem p ozycje  obronne, 
co um ożliw iło dyplom ację T a lle y ra n d a  
re p re ze n tu ją c eg o  państwo świeżo p o b i te .  
Wojna krymska, zakończona w 1355 ro k u  v 
zwycięstwem A n g li i  i  F r a n c j i  nad R o sją  
zam ieniła, s ię  w o tw artą  ry w a liz a c ję  po-

micd.zy sobą zw ycięskich  a n g ie lsk ie g o  i  
fran cu sk ieg o  wspólników. ¥0  jn a  b a łk ań - 
ska. zakończona w 19 12  zwycięstwem nad 
T u rc ją  k o a l i c j i  b u łg a r  o -se rb sk o - g re c k ie j  
p rz e is to c z y ła  s ię ^ ju ż  n ic  w ry w a liz a c ję  
le c z  wojnę Bułgarów z Serbam i i  Grekami. 
W ielka wojna 19 14 -19 10  zakończyła s ię  
wyraźną em ulacją A n g lii  i  F r a n c j i ,  przy 
czym A nglicy częściowo nawet p o p ie r a l i  
p o li ty k ę  Niemców. N ie na. żadnych powo
da? do p rzy p u szczen ia  że wojna obecna 
s ta n ie  s ic  jakim ś na.drwycza.jnyn wy j ą t -  * 
kiom z re g u ły . “ P rzec iw n ie  n a le ży s ię  l i - 
cz^yc z em ulacją (wrs;jołza?70clnictvwcn) so- 
w iccko-anglo sa sk ą , jako faktem  ^hiofco- 
ryczrym , k tó ry  n a s tą p ić  m usi.

^3koro w ięc zakładany n ie  ty lk o  m ożli
wość, a.le pewność w ięk sze j czy m n ie jsze j 
em u lacji ty ch  państw , to  należy  sięgnąć 
duo p rz e s z ło ś c i ,  spraw dzić ja k i  m iały 

_przobieg kryzysy rosy  .isko-a iió ie l s k i e  i ' 
kto  w ty ch  kryzysach  m ia ł g łos ro z s trz y 
gający ?

• Spra.wdziny wówczas w h i s t o r i i ,  że 
_głos ro z s trz y g a ją c y  n a le ż a ł  t u  do N iem iec.

D la u ła tw ie n ia  żacy tu  jeny ty lk o  n a j-  
o s t r z e js z e .  Oto wyżej wspomniana wojna 
krymska.

.7o js k a ^ a n g ie lsk ie , f ra n c u sk ie , a na
wet sa rd y n sk ie  b i j ą  s ię  pod Sewastopolom. 
Hegemonia nad Niemcami n ie  należy je sz c ze  
wtedy d.o B e r lin a . ¥  P ru sach  w alczą z 
sobą dwie p a r t i e :  a n g ie lsk a  i  ro s y js k a , 
a le  przy końcu t e j  wojny o r ie n ta c ja  an
g ie ls k a  zwycięża. A u s tr ia  decyduje s ię  
również zagrać według życzeń dyplom acji 
a n g ie l s k ie j .  Powoduje to  na tychm iast 
uznanie  s ię  p rzez  R osję  za. s tro n ę  poko
naną i  p o d b itą . Gdyby n ie  zmiana, f ro n tu  
p rzez  N a.po leonalll, należy  p rzypuszczać, 
że R osja  w 1355 r .  byłaby n ie  ty lk o  po
b i t a  a.le i  r o z b i ta .

Oto w 1373 roku  wojska ro s y js k ie  s to -  
7 c przed. Stambułem, a  f lo ta , a n g ie lsk a  

wymierza na. n ie  lu fy  swych arm at. Kon
f l i k t  d.cjrzewa. Obie strony z ab ie g a ją  
w B e r l in ie .  Bism arck j e s t  a rb itre m , 
wie d.opuszcza do w ojny, a.le z różnych 
względów a r b i t r a ż  jego wypada r a c z e j  na 
korzysó A n g lii ,  -an iże li R o s ji .

G zasy wo jny rosy jsk o - jap o ń sk ie  j . . .
Po incyd.encie ko ło  H u ll wojna, pomiędzy 
Anglią^a. R osją  w is i  na w łosku. A le cha
o ty czn ie  wówczas k ierow ana dyplom acja 
niem iecka ośw iadcza s ię  za R o sją , m ożli
wość wojny upada.

.Rząd^sow iecki dąży do uzysk an ia  su- 
Jd94J9-9ji  ra. obronnej wrz o s t r z e n i  euro
p e js k i e j ,  conajm niej o d ^ ołami~do Spa- 
la .to , od B ałtyku  do A d ria tyku.' Rząd so- 
w iooki uważa jodnalc, że swej xaozycji na 
tym obszarze  n ie  zabezpieczy in a c z e j jak  
ty lk o  mając n ie - h i t l e r a r a k i e  Niemcy za 
swego so juszn ika..  ̂ To te ż  p o l i ty k a  so
wiecka. zdąża w yraźnie do tego  c e lu .
S t a l i n  w swym przem ów ieniu za.sa.dniczym 
nazw ał p rz e c ie ż  durn iam i ty ch , k tó rzy
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sądzą, żc po w ojn ie  Niemcy będą ro z b ro jo 
ne* ■

Od początku  wojny an i w ak tach  dyplo
matycznych a n i  w p ropagandzie  n ie  użyi/a 
s ię  wyrazu N iem iec, czy naród n iem ieck i. 

Mówi s ic  w y łączc ie  o fa s z y s ta c h  lub  h i t 
lerow cach. Używa s ię  te ra z  w Sow ietach 
przeróżnych  o k re ś leń  nac jo n a lis ty c z ry c h  i  
rasowych. Mówi swę^"..1, R o s ja n ie " , n a to 
m ia s t o wrogu n ic  mówi s ię  ‘-oni Niemcy", 
a ty lk o  "o n i fa sz y śc i/ ' lub  " o n i h i t l e 
rowcy o "

r e s z c ie  .p rzystąp iono  do dwóch decydu
jących  posun ięć  dyplom atycznych. 20 l i p -  
ca  19¿f3 o ro s z o n o , że państw a środkowej 
Europy n ic  będą m iały -prawa zaw ierać so
juszy między sobą, że Sowiety będą w tym 
upatryw ać akó n iep rzy  jaznym- Przedtem  
je sz c ze  13 l ip o a  odezw ali s ię  w Moskwie 
W olni Niemcy, o p a rc i na dwóch elem entach 
ro sy jsk o -n ie m ie c k ie j p rz y ja ź n i ,  na e le 
mencie kor.ron is ty  c znyn, o raz  na innym, 
k tó ry  s ię  pow ołuje na Bism arcka jako na 
p a tro n i1, o raz  na p o li ty k ę  Niemiec po 
p ie rw sze j w ie lk ie j  w o jn ie , uwidocznioną 
w R ap a llo  i  na p o li ty k ę  hr» B ro ck d o rff- 
R an tzau, m ającą na c e lu  p rzec iw staw ić  so - 
ju sz  ro sy jsk o —n iem ieck i so juszow i dyplo
m acji an g ie lsk o  - f ra n c u s k ie j  . , vwf-

+
Pakty  t e  są  w y s ta rcz a jąc e , aby na n ich  

o p ie ra ć  znaczen ie  W ilna i  Lwowa w P o lsk ie j, 
ro b o c ie  propagandowe j . Wschodnia częsc 
p o ls k i  to  ty lk o  pozycja  s t r a te g ic z n a ,  urno • 
ż l iw ia j i c a  Sowietom r ea l iz a c jo  o w io le  
sze rszy ch  planów. Tak samo ja k  ow ładńię- 
ć ie  c ie śn in am i n ie  m ia ła , znaczen ia; ze 
względu na. w ąskie wody p łynąc  o u s tó p  
Top-Kapu-S orceju. le c z  ze w zględu ha ic h  
zn aczen ie  d la  p lanów .d a ls z e j  r o s y j s k ie j  
e k sp a n s ji, ta k  samo d z iś  d y sk u sja  nad 
Wilnem i. Lwowem j e s t  a dno znać zna z 
szersze^, p o li ty c z n ą  d y sk u sją . C i k tó rzy  z 
W ilna i  Lwowa czy n ią  sprawę w yłączn ie  
p ? lsk ą , są  w b łę d z ie  i  n a jg o rsza  nam sa 
ny m oddają  przysługę»  “ ■ '
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0 DOBRYCH NIEMCACH
VANSITTAROIE

, W szystk ie  zn ak i na z iem i i  na n ie b ie  
świadczą., że weszliśm y w o s ta tn i ,  ro z 
s trz y g a ją c y  okres wojny* O kres, u k tó re 
go k resu^ leży  k lę sk a  N iem iec. I  o to  wy- 
dzv/iga s i ę  p rzed  nami Z agadn ien ie  ze 
w szy stk ich  n a jw a ż n ie jsz e ; co z ro b ić  z 
Niemcami? J a k ie  w arunk i i s t n i e n i a  stwo
rzy ć  d la  kra.ju , k tó ry  w epchnął św ia t w 
n a js t ra s z l iw s z ą ^ z  w ojen , k tó ry  s e tk i  
milionów^ is tn ie n  p rz y p ra w ił  o n ie o p is a 
ne ̂ c ie rp ie n ia , .k tó ry  na z g lis z c z a c h  wol
n o śc i, ^ c y w iliz a c j i^ i  s z c z ę ś c ia  lu d z k ic -  
go ery s l i ł  zbudować po tw órry  gmach u c i -  
sku, niew oliaictw a i  u p o d le n ia  człow ieka?

. dlelcrec ż ą d a n a  si<ę rozw ażac to  zagad
n ie n ie , ty le k ro ó  a.ut c«ma ty c z n ie  n ie  le d 
wie, n a r  zuoa s ię  n y s k i  nazw isko lo rd a

V a n s itta rb a .
# Ten świetny p is a r z  p o lity c z n y , n iedo
ścign iony  znawca Niemiec i  Niemców, 
uw ielb iany  p rzez  jednych, n am ię tn ie  
zwalczany p rzez  innych -  w c ie la  jed y n ie  
rozumny pog ląd  na metody, ja k ie  na leży  
zastosow ać, aby 'trw a le  zabezpieczyć 
svwiat p rzed  nową n a p aśc ią  ze s trony  za
wsze do odwetu gotowych Niemców,

C zy te ln icy  mają zapewne b ro szu rę  Van
s i t t a r t a .  p . t .  "Czarny r e j e s t r "  r e j e s t r  
zb rodn i n iem ieck ich  -  tłum aczoną na p o l
s k i, Niedawno u k aza ła  s ię  nowa k s iążk a  
V a n s i t t a r t a  p . t .  "Hoje życie" o raz  b ro 
szura  p . t .  "Odpowiedz moim krytykom ".

d o s tą p ie n ia  V a n s i t t a r t a  mają t ę  w ła ś 
ciwość, że ro z p ę tu ją ,z a w sz e  b u rzę . Nic 
dziwnego: j e s t  on oddáwna s o lą  w oku 
różnych "h u n an it ary stów ", "m a rzy c ie li" , ' 
"dobry ch Nier,cow"  ̂i  innych " id e a lis tó w " , 
k tó ry ch  oburza m yśl, że po p rz e g ran e j 
w ojn ie  naród n iem ieck i mógłby pon ieść  
w szy s tk ie  konsekwcncjo p o ra ż k i, że no- 
głj/by mu byc narzucone ta k ie  w arunki, 
k tó re  na zawsze unicm.oż liw iły b y  mu p rz e 
jaw ian ie  jego m orderczych instynktów  i  
podejmowanie nowych prób w c ie la n ia  w ży
c ie  t e o r i i . o  "narodzie  p>anów" i  "n aro - 
dach niowoiników.."
. -lirytycy V a n s i t t a r t a  n ie  mogą mu wyba

czyć 'ta k ic h  h er ozy j .  O krzyknęli gp "ra
s ie  tą "  z a , to ,  że w czambuł p o tę p ia  
w szy stk ich  Niemców/» N azw ali h itlerow cem  
za. to , ' że domaga s ię  zastosow ania  su ro 
wych śankcyj wobec podpadać zy św ia ta 0 
Zokwali f  iko\wali go jako' aneks jo n is tę ,  bo 

=’ ch cia łb y  odebrać n iepraw nie  zdobyte z ie 
mie. . P o tę p i l i  go "jako " m il i ta ry  s tę "  za 
p ra g n ie n ie  ra d y k a ln e j- ,i  o s ta te c z n e j  de- 
m il i ta r y  zac j  i  N iem ieo« Zdy siewni i f  ¿kow ali 
go j.ako p o l i ty k a ,  że n i e • w ierzy w szybkie  
"wychowanie" Niemców, t ,  zn. na.uc.zer.ie 
wilków, ja k  mają byc ja g n ię tam i.

Owi "kry tycy" c h c ie lib y  po w ojnie w i
d z ieć  Niemcy, uwolnione od H i t le r a ,  a le  
t e r y t o r i a l n i e  n ieu szczu p io n e , p o l i ty c z n ie  
równouprawnione ze Zwycięzcami., gospo
darczo  w łączone, jako pełnoprawny, p a r t -  
n e r , w system  w spółpracy m iędzynarodowej,

. „Odrzucają w szelką r .y s l.o ^ ^ u g o trv y a łe j 
o k u p ac ji wojskowej terytordum óR zeszy, o 
odszkodowaniach, o p o c ią g n ię c iu  Niemców 
do pracy nad odbudową zniszczonych p rzez  
n ich  krajów/, o p rzeo b rażen iu  s tru k tu ry  

•przemysłowej Niem iec, słowem .0. z a s to so 
waniu jak ichko lw iek  środków,, w k tó ry ch  

• n a s tę p s tw ie  Niemcy byłyby perm anentn ie 
s ł a b e  i- Zdaniem ty c h , p o ż a l s ię  
Boże* "hum ańitary stów" >:; w a ż a  ją cy ch  s ię  
za trż e ź y y oh re a liz tó v w ;. unikać 'należy  
wszyśtkiógÓ;' co mogłoby s ię  s ta ć  ź ró 

dłem rozgoryożen ią .- c my upokorzenia Niem
ców, co mogłoby, w n ic h  wywołać fe rm en t, 
bo t a k i  f  on^ient; to  gaun t, z k tó reg o  wy
r o s n ą d ą ż t o ś c i  ody/euowe, a w kon
sekw encji- -  nówfa w ójna. . Jedyna san k c ja , 
jak ą  zg o d zilib y  s ię  zastosow ać wobec
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N icn ioc  -  to  "u k aran ie  z b r o d n ia r z " .
Vans i t  t a r t  sp o k o jn ie , a le  z m iażdżącą 

s i ł ą  lo g ik i  odpowiada krytykom. 
Tysiącam i p r z k ła d ó w  z h i s t o r i i  N icn ioc , 
z p sy c h o lo g ii Nieme cw, z a n a lizy  ic h  
p rz e sz ły c h  i  obecnych d z ia ła ń  i  dążeń -  
wykazuje absu rdalność  apelow ania do s z la 
chetnych  s tro n  d u s z  n iem ieck ie j, skoro 
ż ą d z  rai argumentami n ie  nożna udowodnić, 
że taic ie  s t r o z  i s t n i e j ą .  Udowadnia 
zwodniczość ąDrojcktcw organizow ania 
św ia ta  powojennego z udziałem  "dobrych 
Niemców", wykazując -  znów w o p a rc iu  o 
n ie z lic z o ile  p r z k ła d y  -  że o i l e  tacy  
w o g 6 1  o i s t n i e j ą ,  to  w decydują
cych momentach n ic  ma ic h  nigdy na w/i- 
dow ni^polity  cznejj. I  w re szc ie  obnaża 
bezm yślność planów p r z s z ł o ś c i  św/iata, 
budowanych na p rzekonaniu , że Niemcom 
należy s tw o r z e  po w ojn ie  w arunki ta k  
wygodnego i  spokojnego bytowania., by 
n ie  p o trzeb o w ali w n ap aśc iach  szukać 
poprawy swej e g z a t e n c j i .

N a jo s tr z e j  a ta k u je  jednak V a n s i t t a r t  
id eę  " k a ra n ia  z b r o d n ia r z " • Ach, z tym 
"karaniem "..*. Domami ją  go s ię  w s z s c y . 
Nawet t .  zw. "ć lo b rz  Niemcy11 zachwyceni 
są  id eą  "karania , zb ro d n ia rzy ". V a n sit
t a r t  t łu m a c z ,  d laczego . Bo w p o s tu la -  
c ie ,  s f o rmułowazm w te n  sposób, zawie
r a  s ię  ta k  cenne d la  n ic h  ro z ró ż n ie n ie  
m ię d z  " złym i" i  "dobrymi" Niemcami. 
Zaw iera s io  w nim również f a ł s z e  i  
n ie b e z p ie o z z  pog ląd , że  za ro z p ę ta n ie  
t e j  w o jz  odpow iedzia ln i są  " ź l i  Niemcy". 
P r  z  k ład n  o ulcaranie i  zlikw idow anie 
H i t l e r a  i  jego bandy otworzy drogę do 
łagodnego, ludzk iego  trak to w an ia  n ie 
winnego s ta d a , zaw iedzione go na manowce 
p rzez  z łych  p a s t e r z *

Rozumując w p o d o b z  sposob, możnaby 
pow iedzieć, że  za  p o p rzed n ią  ’wojnę od
pow iedzialny b y ł  ty lk o  W ilhelm " i  jego 1 
banda", a. za. w/ojnę 1370-71 r .  -  B is 
marck " i  jogo banda". V a n s i t t a r t  zapy
tu je ,  dla.czego t e  niew inne ow ieczki 
z a w s z e  w y b ie ra ją  z b r o d n ia r z  aa  
svych fuhrerow  i  d laczego  z ta k  ra d o s 
ny n  zachwytom poddają  s ię  pod ic h  
zb rodn iczą  w ładzę?

D laczego? Bo c i  "zb ro d n ia rze"  są 
w ykładnikiem  praw dziw ej w/oli narodu 
n iem ieck iego . Bo H i t l e r  -  podobnie jak  
poprzednio  V ilhelm  -  j e s t  n a jd o sk o n a l
szy1-1 w cielen iem  dążeń, tę s k n o t  i  a s p i -  
r a z j  w s z s tk ic h ,  a lbo  p raw ie  w s ^ s t -  
k ic h  Niemców. Bo k rw io że rcze  ak ty , j a 
k ic h  s ię  dopuszczają  z b ro d n ia rz e , ś c i 
s łe  odpow iadają porywom d u s z  niem iec
k i e j .

+
Pew/nie,^ że  prawdy t e  n i e  g rzeszą  r e -  

w /e la z jn o ś c ią . O kazuje sd ę  jednak, że 
d la  w ie lu  są  one bc^rdzo d a le k ie  od rz e 
c z y w is to śc i. Dlci ty c h  o b y w a te li, d la  
k tó ry c h  "hum anitaryzm " w stosunku  do 
z v y c iężo zch .^ iem co w  j e s t  nakazem już

n io  m oralności c h rz e ś c i ja ń s k ie j  -  ta k ą  
postawę możnaby zrozumieć -  a le  w łaśn ie  
nakazem dalekowzrocznego rozumu p o li ty  cz- 
nogp, 'O sto ją  bezp ieczeństw a św ia ta , rę~

- : kojm ią trw ałego  pokoju , -  są  one w łaśn ie  
rew elacją«

J e s t  o lb r z m ią  zasług}. V a n s i t t a r ta ,  
żo niezm ordowanie, ze świetnym ta len tem  
w draża w głowy swych rodakow prawdy, aż 

. banalne p rz e z  swą 'o c z w is to ś ć .  Jego 
-wiekopomną zasłu g ą  będ z ie  to ,  że gdy 
p r z  jd z ie  czas organizow ania rzeczyw is
to ś c i  pow ojennej, zwolennicy l i i y cznogo - , 
pog lądu .na  Niemcy okażą s ię  w/ t a k i e j  

' m n ie jszo śc i, że n ie  zdołają, przeprow a- 
■ dz io  swych p o s tu la tó w  -  b e z ry ś liy c h  może 

ty  lico w za ło żen iu , a le  napewno zbrodn i
czych, gdyby m iało  d o jść  do ic h  r e a l i 
z a c j i .

A le sam f a k t  is tn ien ia ., ta k ic h  p o s tu 
la tów  - i  ta k ic h  p o stu lan tów  -  nasuwa 
smętne r e f l e k s j e 0 D aje to  przedsmak 
tru d n o śc i, ja k ie  s p ię t r z ą  s ię  po w ojn ie  
p r z  pracy około o rg a n iz a c ji  nowego, 
lepszego  św ia ta . J e ż e l i  w o b l ic z u 'ta k  

• p rz e ra ż a ją c o  wymownych i  p rz e ra ż a ją c o  
jednoznacznych dośw/iadczen, jak  doświad
czenia. z Niemcami, lu d z ie  n ie  mogą zdo
być s ię  na jednomyślność -  to  z n a c z , że 
m arzenie o d o sk o n a lszo ^ ?  na. rozum ie 
opartych  form ach życia, na n ie z b y t pew
nych o p ie ra  s ię  podstaw ach.

- oOo-

KONFERENCJA DOMINIÓW BRITYJSICECH
.. c h w ili , kiedy na wyspach b ry ty  js k ic h  

zakończone zo s ta ły  w/szystlcie p r z  gotowa
n ia  do in w az ji kon tynen tu  eu ro p e jsk ieg o , 
■zebrali s ię  w Londynie p r e n i e r z  ¿o n i- 
•nićr,w b ry ty  jś k ic h , aby obradowa.ć iiad 
p r z  s z ł  o śc ią  Imperium i  je  co r o lą  w/ no
wym -  pcwo jennyn porządku św ia ta .

. _ Nżcbry ty  jskiem u obserw atorow i wyda
wać s ię  może dziwnym, że dla. tego  rodza
ju  narad  wybrano moment decy du jąc  e j  fazy  
w/ojny, kiedy powszechna, uwaga k ierow no’ 
s io  b ę d z ie  ku wypadkom na. f ro n c ie . A le 
to  w ła śn ie  j e s t  je sz c ze  jednym dowodem 
już przy sław/iow/ej b r y ty j s k ie j  "zim nej 
krv/i" i  s i ln y c h  nerwów.

Jednakże n ie  ty lk o  d la te g o  a k u ra t ze
b ra ła . s ię  obecnie t a  k o n fe re n c ja . "Jej 
zw ołanie j e s t  lo g iczn ą  ‘konsekwencją 
obecnego, przełomowego okresu  w o jz «  U 
t e j  bowiem chw/ili,' kiedy na dałekim  ho- 
ry zo n c ie  wy ł a n i a  ją  s ię  już perspektywy 
problemów 'powo jem y ch , co raz  bardziej} 
z ap rzą ta jąc y c h  uwagę o p in i i  społeczeństw , 
również w stosunkach  m ię d z  poszczegó l
nymi członkam i B ry ty js k ie j  Wspólnoty 
Narodów n a s tę p u je  pewien moment zwrotny.

-  p r z e jś c ie  od s o l id a rn o ś c i  wspólnego 
^wysiłku wojennego ku trudnościom  okresu  

• powojennego. Rozpatrzmy 'pokrótce ob ie  
t e  f a z «

Kiedy W. B ry ta n ia  w ypow iedziała w/ojnę 
Niemcom w d n iu  3 w rześn ia  1939, w k i lk a



godzin  p ó źn ie j w szy stk ie  dom inia poszły  
Zi) Óe j  przykładem , jakkolw iek żadne z 
n ic h  n ie  b y ło  związane jak  B. B ry ta n ia  
tra k ta te m  sojuszniczym  z P o lsk ą , a  w 
mysi S ta tu tu  es tm in s t o rsk ieg o , t .  j .  
ustawy k o n s ty tu c y jn e j Imperium B ry ty j
sk iego , mogły one n ie  w ystąp ić  u boku 
swej m acierzy . Tylko jedna I r la n d ia  
p o z o s ta ła  n e u tra ln ą , cale p rz e c ie ż  to  
państwo zaprzecza , jakoby wogclc b y ło  
członkiem  B r y ty js k ie j  W spólnoty, 

r J e s t  rz e cz ą  zad z iw ia jącą , że w p a r
lamentach. dominiów ’■ n io s k i  o wypowie
dzen iu  wojny F i  coc om p rzech o d z iły  bez 
żadnego sprzeciw u (z  w yjątkiem  jed y n ie  
xJołudniov/cj . . f r y k i ,  gdzie  i s t n i a ł a  dośo 
poważna, opozycja) i  to  mimo trykającej 
d z ie s i ą tk i  l a t  propagandy iz o la c jo n is -  
ty c z n e j i  mimo ̂  f  ak tu ,  ̂że rozrzucono  po 
w szy stk ich  czę śc iach  św ia ta  dominia, mo- 
gły n iew ie le  rozum ieć z zaw ikłanych 
sporow^ gran icznych  S tp ręgo  ś w ia ta  i  po
d e jrz l iw ie  s ię  don o .b iosie . Bardzo ak
tywna przed  wojna h itle ro w sk a  a g i ta c ja  
u s iło w a ła  namowie obyw ateli dominiów, 
aby m achnęli rę k ą  na z b ie d n ia łą  Europę, 
zdolną by o d la  n ic h  ty lk o  przyczyną 
tro s k  i  n ie sz c z ą sc . Przew ażyły jednak 
więzy wspólnoty krw i i  t r a d y c j i .

.Motywy togo postępow ania doskonale 
w y jaśn iły  w ykoszono o s ta tn io  w Londy
n ie  p iękne przem ów ienia premierów Kana
dy i  A u s t r a l i i ,  z k tó ry ch  o s ta t n i  po
w ie d z ia ł:  "Odczuliśmy bordoardowanie 
Warszawy, jakby to  b y ło  bombardowanie 
Sydney".

U kład dominiów w/ w y siłek  wojenny Im
perium  B ry ty jsk ie g o  j e s t  o lbrzym i. - 
L otn icy  d o m in ia ln i b r o n i l i  Londynu w 
o k re s ie  Bitwy o A n g lię , d z iś  g ra ją  po- 
wsuznci r o lę  w bambardowaniu N io n icc . 
A u s tra l i jc z y c y , F owo z elande zy cy , P o łud- 
nicżwo-^fry konazy c¡y obf io ic  zbroc zy l i  
swvą. k rw ią p ia s k i  L i b i i .  Kanadyjczycy 
o d zn aczy li s io  na  S y c y l i i .  D ziś w ojska 
dom inialne b i j ą  s ię  we "Włoszech ora.z 
c ze k a ją  w b ie l ic ie j  B ry ta n i i  ria sygnał 
ro zp o częc ia  a tak u  na k o n tynen t. Wkła- 
dem n iem nie j poważnym, a może je sz c ze  
ważniejszym , j e s t  w ie lk i  "ospodarczy 
w y siłek  w szystk ioh  dominiów — m /iększe
n ie  dc marinum p ro d u k c ji r o ln ic z e j  i  
p o w s ta łe j przomojżnie d o p ie ro  w la ta c h  
wot o  p ro d u k c ji przem ysłow ej, 0 tym, 
ja k  ̂ poważną r o lę  ;r a  gospodarstw o do
m in ia ln e  w z ao p a trz e n iu  a rm ii bry ty  j -  
s k ie j ,  ¿przypominają nam co d z ien n ie  
a u s t r a l i j s k i  boof, now ozelandzki jam, 
ozy k an ad y jsk ie  piwo.

.o jn a  jedneJc na s ic  ku końcowi, lub 
p rzy n a jm n ie j tale s i ę  to  w ydaje. Okres 
powojenny n ie s ie  s z e re g  g łębok ich  
przem ian, k to ro  g rożą  gruntownym p rz e 
obraź eniam p o l i ty c z n e j ,  sp o łec z n e j, 
k u l tu r a ln e j  i  gospodarczej s tru k tu ry  
św ia ta . Imperium Bry ty  js k io  “z w ie lu  
względów przemiany t e  do tyczą  w s to p -

| n -̂u je sz c z e  daleko  s iln ie jsz y m , a n iż e l i  
inne światowe systemy p o lity c z n e .

Jednym z zasadn iczych  więzów, łą c z ą -  
oych ... B ry tan ię  z j e j  dominiami, b y ło  
wzajemne d o p e łn ia n ie  s ię  ic h  systenów 
gospodarczy c h . Dominia w ysyłały  do 
B r y ta n i i  sv7G płody ro ln ic z o  i  surowce, 
otrzym ując wzanian w/yroby p r  zewy słowo.
Ton porządek  rzeczy , jako n a tu ra ln y  p ro 
ces ekonomiczny, trw a ł od z a ra n ia  B ryty j — 
sniogo Imperium. Kiedy- po zakończeniu 
u b ie g łe j  wojny n a tu ra ln y  b io g  t e j  wymia
ry n a t r a f i a ł  na p rzeszkody , jak im i b y ła  
konkuren e ja  p ro d u k c ji zarówno r o ln i c z e j  
ja k  i  przony słow oj krajcar, będących poza 
obrębem Imperium, -  d la  przyw rócenia s ta 
nu poprzedniego stworzono zasadę t.z w , 
p ro i e ro n c j i  d o m in ia lne j (n a  k o n fe re n c ji  
w O ttaw ie w roku  1931) • Yfedług t e j  ta s a -  
wy ..j rooy przony s łu  b ry ty jsk ie g o  korzy-  
st- By no. rynkach dom inialnych ze zn iżek  
celnych , zas Bry ta n ia  u c zy n iła  pewne 
s ta r a n ia ,  aby na j e j  rynku produkty r o l 
n iczo  dominiów/ m iały p ierw szeństw o p rzed  
produktam i kra.jów obcych.

B'ojny obecna poważnie jednak zm ien iła  
ek o n o m iczną .struk tu rą  Imperium Bryty js k ie -  
go. u. B ry ta n ia  znaczn ie  zwiększył a  swą 
p rodukcją  ro ln ic z ą .  S ta ło  s io  to  koniecz* 
n o sc ią  ze wzglądu na ogran iczone m ożli
w ości przywozu z k rajów  zam orskich. Po- 
1̂ ażng j e s t  odsetek  głosow, domagających 

z ią , aby po w ojn ie  te n .w y s iłe k  b y ł  konty
nuowały. deszcze  w iększe znaczen ie  ma 
rdzw oj p rz e ry s łu  \-r dom iniach. Postępy  t e  
są ta k  znaczne, że po w ojn ie , kiedy “na- 
s "kg/i^powrct do pracy  pokojow ej, noże 
okazać s io , żc  p rz o iy s ł  a n g ie ls k i  u t r a c i ł  
w/iąkszesc swych n a jle p sz y c h  -  dom in ia l
nych -  rynków/ zby tu . P r z y ję ta  zas już 
_ ow szechnie p rzez  sp o łeczen stwo a n g ie l-  
sk io  zasada powojennego " f u l l  employment" 
(po lnego  z a tru d n ien ia )  wr.vbrunkcr.aana j e s t  
p rzed e  wszystkim  m ożnością zby tu  z ag ran i
cą. wyrębową a n g ie lsk ie g o  p rz e ry s łu . ^Ta 
konieczność b y ła  zawsze zasadniczym  mo
mentom, wpływającym w sposób decydujący 
na. k ie ru n ek  p o l i ty k i  b r y ty j s k ie j  i  w 
o k re s ie  powojennym s ta n ie  s ic  je szcze  
b a rd z ie j  imperatywną.

Obecna k o n fe re n c ja  dom in ialna ma za
tem. za zadan ie  przy got owanic ta k  św ie tn ie  
f  unkc jo n u jąc  ego w/ olere s io  wo jenrym mecha
nizmu im peria lnego  do d z ia ła n ia  w zmie
nionych, p o lity c z n y ch  i  gospodarczych 
war unie ach sw i a t  a pow/o j  enno go •

p io rą c  pód uwagę do ty  che zas owe z ad z i-  
wriające objawy s o l id a rn o ś c i  dominiów z 
m acierzą , n ie  można mice w ą tp liw o śc i, że 
: ino .wszelkich tru d n o śc i, w św iec ie  
pow jenrym ^Im perium  B ry ty jsk iem u przyp.ad- 
n ie  r o l a  rów nio w ie lk a , ja k  ta ,  k tó rą  
m i ł o  ono w c iąg u  wieków. K ie sposób so
b ie  bowiem w yobrazić liowego, lepszego  od 
dotychczasowego, porządku międzynarodowe
go, V7 ktorymby te n  t ./o r  n ie  zajmował po- 
czosnego m ie jsc a . ~o0
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przegląd pris::
(Jzy A nglicy ohc.g podzi ałv>. N icn io c?

W t e j  n a sz e j ::’i i ) n  'G przyprudo. nam 
n ie s te ty  c z ę s te  cytcv. ic o p in ie , d la  
sprawy p o lsk ie j. zdeerydownnie n ie p rz y 
chy lne , OzyrJky to  -w poczueiu  naszego 
obowiązku p rzedstaw ion io  czy te ln ik o w i 
prawdy bez  obstonek i x>o informowania 
go o p rądach , nurtu.Xj.cy oh o p in ię  mię
dzynarodową, D z is ia j  chcery p rz y to 
czyć o p in ię  bardzo  wpływowego ty godni- 
ka "The Economist" w spraw ie ‘p rz y łą 
czen ia  do P o ls k i  ziem, na leżących  
obecnie do N iem iec, Błędem byłoby 
mniemać, żo o p in ia  a n g ie lsk a  jedno- 
c y s ln ie  p o p ie ra  w t e j  spraw ie te zę  
p o lsk ą , Oto co p is z e  "Economist" w 
numerze z d n ia  25 marca b . r . :

"C h u rc h ill  m ia ł na m y śli, że w 
przypadku Niem iec można uczynię  wyłom 
w zasadach Iiarty  A tla n ty c k ie j ,  ta k  aby 
t e r y t o r i a  zamieszkano p rzez  Niemców- 
mogły byc oddane P o lsc e  jako odszko
dowanie za modyfikac ję, .granicy p o lsko - 
sow ieckiej-. C h u rc h ill  ośw iadczył, żo 
teg o  ro d z a ju  porozum ienie z o s ta ło  za
w arte  między nim a  S ta lin em , I s t n i e 
je  je sz c ze  jed en  tem at, co do k tó rego  - 
do tychczas n ic  wydano ża.dr.ego oświad
cze n ia , a le  co do k tó rego  k rą ż ą  bardzo  

• szczegółowo poj-łoskic Według'■•‘■ćy eh po
g ło sek  m iało  również na s tą p ić  porozu
m ienie w “spraw ie u czy n ien ia  w ysiłku , 
zm ierzającego do z n isz c z e n ia  je d n o śc i 
Rzeszy' i  x>odziału‘Niemiec na pewną 
i lo ś ć  n ieza leżn y ch  panstwc

"P ow staje  zap y tan ie , ’czy można uwa
żać , że W*. B ry ta n ia  zw iązała  s ię  w 
spraw ie je d n e j lub  obu ty ch  p ro p o z y c ji 
i  to  bez  o tw a rto j d y s k u s ji  i  bez za
s ięg n ięc ia . zdan ia  o p in i i  p u b lic z n e j.
Ze sw ojej s tro n y , "The Economist" de
k la r u je  swój zdecydowanie w rog i s to su 
nek do obu p ro p o z y c ji, Opozycja t a  
n ie  opiera, s ię  - chociaż mogłaby pewno 
byś o p a r ta  -  na podstaw ach m oralnych. 
N ic  opiera, s i ę  ona. na. j a k ie j ś  c z u ło ś c i 
d la  narodu n iem ieckiego lub  na poszano
waniu n iem ieck ich  "praw" . O p ie ra  s ię  
ona na n a jb a rd z ie j  r e a l i s ty c z n e j  ze 
w szy stk ich  podstaw , a m ianow icie że- 
żaden  tra k ta . t ,  na ta k ic h  podstaw ach 
o p a rty , n ie  noże l ic z y ć  na p o p a rc ie  ze 
s tro n y  narodu a n g ie lsk ie g o , skoro te n , 
jak  to  bezw zględnie n a s tę p i ,  pow roci 
do swych cyw ilnych nałogow i  in s ty n k 
tów. J e ż e l i  zaważymy, w jak  szybkim 
c z a s ie  i  jak  wielka, opozycja p o w sta ła  
przeciw ko znaczn ie  łag o d n ie jszy m  wa
runkom tra.kte.tu. w e rsa lsk ie g o , n ic  u le 
ga n a jm n ie jsz e j w ą tp liw o śc i, ¿e  za 
d z ie s ię ć  czy d w adzieśc ia  l a t  na ró d  an
g ie l s k i  n ie  ruaąyłby  nawet; palcem , by 
zapobiec powrotnemu z łą c z e n iu  s i ę  po
d z ie lo n y ch  N iem iec, jak  rów nież, j e s t  
pewne, że u d z ie l i łb y  p o s łu ch u  n iem iec
kim skargom na z rbow an ie  n iew ątis liw ic

n ie n io c k ie j  z iem i. Można dyskutawać, że 
w przypadku ędyby odpowiednie artylcuŚjjr 
t r a k t a t u  wogole n ie  m iały w ejść  w ż y c ie , 
to  n ic  n ie  szkodzi w yrazie obecn ie  zgodę 
na. n ie , bp p rz e c ie ż  w te n  sposób wygładza 
s ię  d rogę . Na ta k ie  tw ie rd z en ie  są  dwie 
odpow iedzi. Pierwsza, z n ic h  to  -  że n ic  
ma. n ic ,  coby powodowało w iększe n iep o ro 
zum ienia z naszymi p rz y ja c ió łm i, jak  
wprowadzanie ic h  w b łą d  co do naszych za
miarów. . 0 i l e ż  l e p i e j  zakomunikować 
prawdę, 'jale ją  obecnie widzimy, n iż  p o p ie 
ra ć  w z ro st z łudzeń , k tó re  są  .najw iększym i 
wylęgarkam i w ojen. Druga odpowiedz -  
j e ż e l i  pozwala s ic  na. n iedotrzym anio  jed 
nego z a rtyku łów  t r a k ta tu ,  to  n ie  można 
utrzym ać i  p o zo sta ły ch . Jedynym realnym  
bastionem  umovy pokojow ej j e s t  choć naro 
du u trzym ania  tego  laokoju, a j e ż e l i  pokój 
b ęd z ie  z a y ic ro ł  ;?zcczy, wlłki&e.jące zby t 
w ie lk ie  c ięż a ry  na zdecydowanie narodu an

g i e l s k i e g o  ( jak  również narodu bnieiy kań
skiego)“, to  w wyniku cały ' t r a k t a t ,  n ie  wy- 
łą c z a ją c  ta k  zasadniezy ch elementów jak  
a rty k u ły  o ro z b ro je n iu , b ę d z ie  'obrócony 
w n ico ść  rów nie szybko ja k  t r a k ta .t  w e rsa l
s k i ,  "
0 z cohosłowao ja  spogląda na ’wschód?

Pod powyższym -'cytułem w 'bym sanyn nu
merze "The Economist" p is z e :

"Można wywnioskować, że  jednym z tema
tów rozmów p rezy d en ta  Benesza, w Moskwie 
b ę d z ie  sprawa p rz y s z łe j  s tru k tu ry  Czecho
s ło w a c ji. Jakkolw iek  p o lity k a . sowiecka 
zobow iązała s ię  do odbudowania C zechosło- 
w a c ji w ąbarado -w ydaje’
s ię  'jednak, że po ^e j m y śli byłoby rozw ią- 
zan ie  w k ie ru n k u  f e d e r a c j i ,  Dotyczy to  
zw łaszcza U krairy  P o d k arp ack ie j, jedynego 
U kraińsk iego  (czy ru s iń sk ieg o ) te ry to riu m , 
p o z o sta łe g o  p>oza g ran icam i Rosji-, w p rzy - 
'pa.dku gdyby polska. U kraina z o s ta ła  zab ra- 
na prZez Związek Sow iecki.

"W reszcie i s t n i e j e  zagadnienie, c z ę ś c i  
Ś lą sk a  C ieszyńsk iego , w cielonego do P o ls k i  
w kró tce  po Monachium. Zarówno Polacy jak
1 C zes i wy suwają p r e te n s je  do .te  j  z iem i, i  
w spraw ie t e j  n ie  o s ią g n ię to  .porozum ienia. 
I  w t e j  spraw ie i s t n i e j e  rozb ieżn o ść  mię
dzy b ry ty  jakim  a  ‘ro sy jsk im  punktem widze
n ia . Zarowno rząd  b r y ty j s k i  jak  i  r o s y j
s k i  o d s tą p iły  od porozumienia, m onachij
sk iego  , Jednak A n g lia  w spraw ie sporu  
c ieszy ń sk ieg o  n ie  s t a n ę ła :do tąd  po n iczy 
j e j  s t r o n ie ,  n a to m iast, dyplom acja sowiec
ko. w c a ło ś c i  x>opiero. żądania, c z e sk ie .

"Żywotną d la  p rz y s z ło ś c i  C zechosłow acji 
a. nawet d la  p rz y s z ło ś c i  w szy stk ich  j e j  są 
siadów j e s t  sprawa, ja k ic h  metod u ży je  Ro
s ja  d la  w yw ierania wpływu w sw ojej s fe rz e  
wpływów. C zesi budu ją  swe na.dzieje  na 
d o b ro są s ie d z k ie j p o l i ty c e  R o s ji . ' W ita jąc  
przew agę. ■'gąppodarjAzą, l i ty c z n ą ; i  wojsko
wą R o s ji  w ¿ w schodniej i ,  środkow ej 
-płe, papęwno nhe m yślą. o. n ie  j  jako ’o 
v/zględnejLhegęmoniŁ.."
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